
   TO WARTO PRZECZYTAĆ… 

  RECENZJA 

 Ostatnio przeczytałam książkę pod tytułem „Groszka ,piesek, który 
chciał mieć dziewczynkę”- autorstwa  fińskiej pisarki Sari 
Peltoniemi. 

Książka opowiada historię przemiłej, czarnej kundelki Groszki. 
Piesek mieszka w dużej budzie razem ze swoją mamą i tatą. Wiedzie bardzo spokojne i 
szczęśliwe życie. Jednak gdzieś głęboko skrywa jedno, wielkie marzenie. Chciałaby mieć to, 
co mają wszystkie jej szczekające koleżanki. Bardzo marzy o własnej dziewczynce – 
właścicielce. To marzenie przewraca poukładane życie czworonożnej rodziny „do góry 
łapami”. Na domiar złego, gdy Groszka zaczyna w końcu rozumieć ludzkie potrzeby, jej 
dwunożna przyjaciółka znika bez śladu… 

„Groszka …” podoba mi się przede wszystkim dlatego, że przedstawia psi tok myślenia  
i prezentuje spojrzenie na codzienne, przyziemne kłopoty okiem psa w bardzo 
humorystyczny sposób. Wprowadza czytelnika w fascynujący świat psiej psychiki. Uczy, że 
psy także prowadzą swe „życie rodzinne” i też zmagają się z codziennymi trudami. Jedyną 
wadą, która minimalizuje szanse na tytuł „książki bez skazy” jest to, że autorka za bardzo 
utożsamia świat psi ze światem ludzkim. Natomiast  walorem jest to, że przedstawia zamianę 
ról. W zwykłych książkach historia jest banalna - mała dziewczynka marzy o kudłatym, 
słodkim szczeniaczku. A w „Groszce” sytuacja zmienia się diametralnie. Tego nie da wam 
żadna, inna książka. Powieść ta bardzo mi się podobała i zachęcam do jej przeczytania 
również was, niezależnie, w jakim jesteście wieku.  

                                                                           Barbara Zarzycka  

Ludzie potrafią... 
 
 Charlie Wilson i Kam Ma w ciągu 7 godzin i 55 minut pozwolili przekłuć swoje 

ciało  1015 kolczykami. 
 

 Hinduski instruktor jogi wciągnął ustami 8 ryb i "wypuścił" je... nosem. 
 

 John Alwood rozbił 40 arbuzów własną głową w ciągu minuty. 
 

 Amerykanin Jackie Bibby wykąpał się w wannie razem z 75 wężami. 
 

 Włoszka Michele Santana przepisała na maszynie 57 książek... od końca 
 

 Mistrzem w uchodzeniu z życiem został amerykański stróż parku Roy 
C.Sullivan. Mężczyzna siedem razy przeżył porażenie piorunem. 

 


